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N. C E S A R Z  i K R Ó L  J mĆ, Ukazem do Rzą­
dzącego Senatu 31 Maia r. I). wydanym, rozkazał 
Dyrektorowi skarbowych lekarskich przysposo 
bieri, Tajnemu Radcy Dmitryew, zasiadać w Ogól-
ne m  Z e b r a n i u W a r s z :  R z ą d z : S e n a t u D e p u r t a m e a t a c ^

—  Najiaśniejsi&y P A N  nadać raczył P- ^  *nc*'
ś o w . s A / e m u . S e k r e t a r z o w i - R e f e r e n t o w i  H a n r e k R a  y

Administr: Króle:, pełniącemu o b o w i ą z k i  D y r e k t o r a  
Kancel: Komitetu p r ó ś b ,  t y t u ł  R e f e r e n d a r z a  e tanu.
—  Wczoraj odbył się Akt uroczysty na zakończenie 
rocznego biegu nauk w Gimnazjach . Szkołach Po- 
wucetowych w Warszawie O godzinie lOtej z rana 
Uczniowie Gimnazjów i Szkół pow:, po wysłucha­
niu Mszy S. w Kościele P P .  W izytek , zebrali się 
w wielkiej Sali pałacu Kazimirnwskiego. Po  przy­
byciu J W g n  Jenera ł  Lejt :  O kunew  Kuratora 0 -  
kręgu Naukowego Warszawskiego i Członków Ra 
dy W \chowania Publicznego, orazNajprze: N ika -  
nora  Arcy-Biskupa Warsz: i Nowogieor:,  J J  W W .  
X X . Tom aszew skiego  Biskupa Kalis: i Chmielew­
skiego Bi sk upa  Administratora Archidycezji M ar . ,
J W . Ł aszezyń skiegd  Gubernatora Cy w: , tudzież
wielu znakomitych Osób, Ro d z i có w Uczni ów JYV .
D \  rektor Gimnazjum Cubcr: Radca Stanu Filipow  
zagaił  Akt uroczysty stosowną przemową; poczem 
Starszy Nauczyciel Gimnaz: 2go V /.S a w in  przeczy­
ta ł  w ięzyku r o s s y  jskim rozprawę „ O  stosunku .e- 
dnowładetwa do oś» iecenia Rossji .  Dalej Ucznio­
wie deklamowali w różnych Językach , czytali własne
x.. • Tv:„Ł.tonf»ie Dvrektor Gimna: Re ul:pracowania. INastępioc. 1
W .  F ra n ko w sk i ,  p r z e m ó w i ł  do Uczniów o korzy­
ściach z nauk wykładanych w Gimnazjum Realnem 
<» powołaniu Nauczycieli i, obowiązkach Uczniów. 
2  kolei odczytane, zostały promocje Uczniów do 
klass wyższych. Poczem J W -  K ura to r  Gkr: N. 
"  arsz: rozdał L is ty  pochwalne i Nagrody Uczniom 
' tluiącym w dobrych obyczaiach i pilności w nau- 
harh, tudzież medale srebrne Uczniom kończącym 
Gimnazja za rozprawy w ięzyku rossyjs:.  Na zakoń­
czenie uroczystości, Dyrektor G i r n u :  2 go W .  K a r ­

w ow ski przemówił do Uczniów opuszczaiących G i­
mnazja, po ukończeniu całkowitego biegu nauk k tó ­
rym wręczone zostały Patenty przez J W  Kuratora. 
Okazywane były rysunki, wzory, plany, mappy, 
i wzory pisania przez uczniów wykonane. Po­
czem uczniowie odśpiewali hymn: , ,B O Z K  C E ­
S A R Z A  Chroń.”  Nakoniec uczniowie i wiele 
obecnych osób udali się do Lościo ła P P .  f4 7- 
ży tek , gdzie J W .  Biskup Chmielewski zaintono­
wał hvimi S. Ambrożego: „ l t  Denni Lauóiiiuu*. ’ 
—  M a g istra t M . W a r s  za w y , zawiadamia W łasci- 
cieli Domów w mieście Warszawie i Przedmieściu 
Pradze położonych, że Składka Ogniowa na r. b. 
1843 w tym stosunku iak w roku zeszłym, przez 
Dyrekcję Ubezpieczeń iest rozpisaną, której pobór 
rozpoczyna się w Hassie tutejszej Dochodów Skar­
bowych z dniem 1 Lipca r. b. i trwać będzie przez 
cały tenże miesiąc. Magistra t przy tein wzyyyaM ła- - 
śrićieli aby z wniesieniem tej należytości pośpie­
szyli, gdyż po upływie miesiąca Lipca, do /.alegaią- 
cych exekucja zarządzona będzie. Prezydent G ray- 
bner, Naczelnik Kancellarji G. J a h o łko w sk i . —- 
Księgarnia Z a w a d zk ieg o  i W eckiego  na Krakow 
Przedni: N r o 4 l 5 ,  otrzymała nowedzieła : O brazy  
Litew skie  (nowe) przez Ign: C hodźko , Serja 2ga; 
za wieraią opisow o-history czny obraz, p: t: B rzeg i
W i l i i ,Z  tomy z ryciną; W i | , , o l8 4 3 ;  cena zł. 18.
A k ta  B abińskie, pismo nieuerjodyczne i niezbioro- 
we, Wydawca J . J .  K raszew ski; zaw iera ar tykuły  : 
N ieprospekt,  Filozofja, Historja P ardw iezów , L i ­
teratura, Myśli utrzęsione ze starej głowy, Kroni­
ka, Uwiadomienie o nowej fabryce wyrazów, f f  o j. 
na  o B en , W o jn a  wielkich z malemi, J a łm u in a  
L ite ra cka , i t .  d.; Wilno 1843; cena złotych 3. 
—  Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera Bezimien­
nie: dla Osierociałych Wjchowańcow zł. 6 gr. ‘20, 
dla Głuchoniemych tyleż, i tyleż dla Starców k tó ­
rzy odb il i  złote Wesele. Od A. C. dla tychże zł. 3 
gr. 10. i tyleż dlti Bliźniąt z Sokołowa. Dla T o  
warzistwa Dobroczynności zł. 18 kwartalne od T
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Chociaż, wczoraj pogoda nic sprzyiała, iednak na z Akwinu. Uroczystość B oŹrgo  C i AŁA, przekład 
wsparcieOsicroeiałych oglądało Dioramę osób427. X. Bogdana. Pielgrzymka do Ziemi Śtej X. Ho- 
Z  saskiego ogrodu wpłynęło 30go z. m. zł. 10. łowiriskiego, przez E. Ziemią)hę. Cierniowa ko-
—  Osobliwsze w hislorji na tura lnej odkrycie w  rona, legenda, p. A d :  A m : Kosińskiego (ciąg dal-
W arsta w ie . Pewna znakomita Dama-, szczególną szy). Poezje'. La Madonna. Do ***. Na śmierć
l nieporównaną dobrocią, uprzejmością i łagodno- Xiężnej Guendaliuy (Talbot) Borghese i 3eh icj
scią, iednaiąca sobie powszechny szacunek i życzli- Synów, Sonet na kilkanaście języków tłumaczony,
wą wszystkich przychylność, wychowała K anarka , Pielgrzym wychodzi pierwszego dnia każdego mie-
z gatunku zielonych z C zyżykam i mięszanych, któ- siąca od roku 18 42  w Drukarni Banku Polskiego,
rego pieszczoty tak do swej Pani przywiązały, że Osoby życzące prenumerować to pismo, zapisywać
>ej Przy robótkach, czytywaniu, muzyce i innych się mogą we wszystkich księgarniach warszaw:, na
domowy ch zatrudnieniach nie odstępował, a zabaw- wszystkich pocztamtaeh w Królestwie Poisk. i u
kami i Świegotaniem, rozmaicie wymyślanego śpie- osób prywatnych które tern zajmą się, za opłatą
wu, zdawał się Jej wywdzięczać, zawsze troskliwe wynoszącą rocznie rubli sr: 4 kop: 50 (zł. 30),
wychowanie. Ptaszyna ta w nicokecnośfci swej Pa- półrocznie rub: sr: 2 kop: 25 (zł. 15), kwartal­
ni widoczny okazywała smutek, co wszystkich do- nie r. s. 1 k. 1272  (zł. 7 gr. 15). Expedy.ja głó-
mowników zastanawiało; ale w takim czasie uda- wna iest w księgarni Fr: Spiess i  sp ó łk i przy °uli-
wała się zwykle do ulubionej równie z sobą P apu-  cy Senatorskiej Nr 460. Szanowni Prenumerato-
gi, która go tak polubiła, że się najwięcej wtenczas rowie na prowincji, raczą wcześnie na 2gie pół-
na gadaninę siliła, kiedy taż ptaszyna do niej zbii- rocze zapisywać Pielgrzym a  na Poczcie, aby nie
zała i Z  nią bawiła się. Przywiązanie tych tak od- doznali zwłoki w odebraniu pierwszych zeszytów. '
miennego gatunku ptaków, nadzwyczajne wydało — Znaczniejsze wygrane Obligacji Cząstkowych
owoce, gdyż Papuga wyuczyła swego ulubieńca Zła- wczoraj losem wyciągnięte: Nr 109,496 wygrał
n a rka  gadać , i to tak, że ten bawiąc się z nią i złp. 300,000; N r  210,819, zip. 150 000; N r
■a każdy rozkaz swej Pani, wyraźnie wymawiał 23,256 i 199,901, złp. 25,000. Po złp. 4,200
w Języku francuz: wyrazy, zwykle przez tęż Papugę N r :  31,709; 64,381; 68,841; 113,200; 147’ l73;
powtarzane, eo Właścicielce ptaszyny największą 228,673; 261,192; 264,327. Po złp. 2,500,’
sprawiało przyjemność; słuchaiących zaś, w nad- N r :  16,080; 29,028; 29,061; 37,601; 37,615;
zwyczajne wprowadzało zadziwienie. Nieszczę- 66,098; 96,089; 109,468; 115,643; 115,663;
ściem iednak, sprawdziło się na tej dobrej a 156,451; 166,617; 166,644; 170,346; 199^908;
rzadkiej ptaszynie przysłowie, że z nierównym i 200,667; 224,924; 228,638; 230,447; 24 i,9fiS;

250,206; 257,892; 261,194; 261,199; 2S4!89S- 
— Księgarnia Aug: Em: Gliksberga przy ul: M io­
dowej pod filarami, odebrała z Wilna nowe dzieła: 
Chwila, Opowiadanie Johna o f  D yca lp , 12raona 
pap: welinowym 1842, cena zł. 4 gr. 15. Wielkie 
są zalety tej drobnej na pozór pracy. Znaiomy > 
zasłużoną sławą okryty Autor, przenosi się do 
chwil młodości której iuż tyle wesołych i >ze- 
wnych zdarzeń opowiedział. W  obecnej powieści 
wznawia pamięć nieszczęśliwego pokutnika, na któ­
rego wszyscy mieszkańcy Wilna patrzyli, który 
dokazał rzeczy niepodobnej prawie do wiary, że 
wśród kilkudziesięciu-tysięcznej ludności, snuiąc

i zoyieczna przyiazn niebezpieczne, gdy z 
wśród najweselszych zabaw tych ptaków, Papuga 
zawadziwszy ostrym swym dziobem, urwała mi­
mowolnie dolną połowę dziobku swemu ulubio­
nemu Kanarkowi, który skaleczony pobiegł na­
tychmiast do swej Pani po ratunek, i znalazł go 
lak troskliwy, że nie mogąc ieść, przez długi czas 
szezegółnemi a bardzo utrudzonemi sposobami kar­
miony, przy życiu zachowany został; ale iuż na 
zawsze i przyjemny swój naturalny śpiew i nieu- 
w ierzoną w Kanarku sztukę gadania, utracił. —  

miesiąc Lipiec wyszedł zeszyt Pielgrzym a , 
a* 'w ier» iąey  n a s tę p u ją c e  artykuły : Święty T o m a sz
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Się ciągle między tłumami napełniaiącemi K o śc io ­
ły ,  uderzaiąc wzrok licznej wówczas a zwykle  
ciekawej młodzieży, wypadki życia sw oiego ,  ta­
ką taiemnicą o s ł o n i ł ,  iż nikt iej przeniknąć 
dotąd nie zdoła ł.  Czy więc opowiadanie któ-  
re Autor w usta iego kładzie ies t  rzeczywiste,  
Czy co podolmiejsza, że władza skruszenia nie- 
Zgwałconej dotąd pieczęci,  obdarzyła go dom yśl­
ność szczęśliwej imaginacji, zawsze w tem no­
sem  dziełku znakomitego Pisarza, otrzymuiemy  
obraz psychologiczny pełen wielkiego znaczenia. 
—- Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskieh  
płacono za korzec Żyta rubli srebrn: I kop. 57  
(z l .  10 gr. 14) .  Pszenicy r. s. 2 kop. 85 (z ł .  19) .  
Jęczmieniu r. s. 1 k. 47  ( z ł .9  g. 2 4 ) .  Owsu r. s. I 
k. 15 (z ł .  7 gr. 2 0 ) .  Siana furę iednok: od r. s. 2 
kop. 40  do r. s. 3 kop. 75 (od z l .  16 do 2 5 ) ,  paro­
konną od r. s. 4 k. 5 do r. s. 5 k. 4 0  (z l .  od 2 / do 
3 6 ) .  S łom y furę zwyczajną od rub. sr. 1 kop. 5 
do rub. s. 1 kop. 95  (od z ło tych  7 do z ło t .  13).  
K a r to f l i  korzec kopieick 4 S7/ z  (z ło t .  3 gro. i ) .  
Gkowity lOej próby garniec k. 0 0 T/ z  (z ł .  4 gr. 1).  
S'/. mu u w k i 6tej próby garniec k. 3 6  (z ł .  2 gr. 12).  
—  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po K ozie  przy­
wołany J P .  P a n czyko w śk i; a w czasie tańców  
JP anna  JV end i i J P P -  T u r c z y n o w ic z o w ie .

(Art: nad:). D » a  są rodzaie zasługi  w sp o łe ­
czeństwie, Jenjuszc nadzwyczajne, które zrządzaiąc 
nagle zmiany, stanowią epokę iego chwały i po­
myślności; i ludzie którzy nie będąc piastunami 
♦}ch świetne eh darów, własnem usiłowaniem, da- 
"e sobie s i ły  doskonalą i krzątaiąc się  w cicho­
ści, około  dobra drugich, staią się posłannika-  
"ń B O G A , prowadzącego ludzkość do szczęścia  

d r o d z e  udoskonalenia. Podziw ienie nie iest  
"Prawdzie ich hołdem, o n o  do nadzwyezajności na- 
*cży, ule za to m iłość  i wdzięczność iest ich za- 
PKtą. W  liczbie tych ostatnich, miłych ludzko- 
s,,i mężów, godnie dokonał zawodu swoiego ś. p. 
Kii Nepom: S iew ie lu ń sk i  Emeryt,  h. D yrektor  G i ­
mnazjum w P iotrkow ic, którego zw łokom  Kole-  
d'y i Prz \iac ic le  w d. 5 z. in. ostateczną oddali 
posługę Jeszcześmy straty iego nie,odżałowali, 
"•y itszcze nie o seM ' »a świeżo usipauej mogi

'  (

l e , a iednak wspomnienie obecne rzucone w po ­
śród tych żywych wrażeń, nie lęka się  zarzutu o 
przesadę; bo wspomnienie to nie ty le  iest zranio­
nego serca, ile raczej powszechnym współczucia  
wyrazem. Grodził  się  S iew ie luusk i  r. 1 .S 0  i u,. 
kończywszy z chlubą szkoły  w 20yrm roku życia ,  
p o św ięc i ł  s ię  zaraz zawodowi nauczycielskiemu.  
Ten wczesny i stanowczy wybór powołania, św ie ­
tnego raczej swoią  użytecznością niżeli  bogatcmi  
widokami, dowodzi,  że Siewieluński,  nic uważał  
życia za owo narzędzie którem się ty lko na ko­
rzyść własnego interesu pracuie, ale uważał w niemi 
raczej ów talent ewangieliczny, z ktorego użycia  
Z B A W I C I E L  ma kiedyś słuchać rachunku s ł u ­
gę swoiego. Iłozm ierzył  więc s i ły ,  poradził s ię  
serca i poszedł uprawiać znojną n iw ę ,  na której  
potem tak hojnie B O G  pracom iego b ło g o s ła w i ł .  
U  kształcony w ciągu lat 5ciu kosztem Rządu za 
granicą, mianowany zosta ł  przez N .  h r ó la  P r u ­
skiego, pierwszym Nauczycielem Semiuarjum P e­
dagogicznego w ‘Ł o w iczu , a w r. 180 5  przez Izbę  
Edukac: Rektorem tegoż Instytutu . ■ Tu poczyna  
się szereg zasług Siewieluriskiego, które nie doj­
dą potomności na papierze, ale które odradzać się  
w sercach, i których ow oce ,  długo za grobem  
zaszczepey rozw iiać się będą. Urządzaiąc powie­
rzony sobie ' zakład , podług widzianych wzo­
rów i własnego doświadczenia, usposobi ł  w nim 
wkrótce zdolnych Nauczycieli  elementarnych, k tó ­
rych zasług i  w sprawie powszechnego oświecenia,  
tak ważne trzymaią miejsce; a.następnie za zezw o­
leniem W ła d zy  Edukac: otworzył  pierwszą w kra­
in szko łę  rzem ieśln iczą  na wzór której wszystkie  
inne później urządzone, d ługo  łączyć się  będą z 
wdzięcznem wspomnieniem pierwszego założyciela  
swojego. Ale zdolności i poczciwe dążenia S ie-  
v ielnńskiego, nie ograniczały się  na samem d o ­
pełnieniu miejscowych powinności;szlachetny duch 
iego wszędzie chciał działać, gdziekolwiek cos dla 
człowieka zdziałać można było .  Nieznużony mo­
zolną pracą całego roku, wyiednał b y ł  u Rządu  
zgromadzania sie  do niego w czasie wakacji po­
czątku iącym nauczycielom, którym zasady nauk pe- 
ća=roi’ ieznych bez wynagrodzenia udzielał.  S ie-

) • '  ■ '
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■wieluński kochał bliźniego, a miłość ta nie iest u- 
r. żuciem dumy, u której w szys tko  albo nic  iedy- 
nein iest godłem. Oszczędzenie kilku łez. dziecin- 
ncmu wiekowi, zbliżenie ludzi do stanu religi ne- 
go i moralnego, wybór sposobów uczenia ła tw ie j­
szych i prędszych, oto są środki, przez które 
chciał przyczynić się do dobra wzrastającego po­
kolenia. Metoda wzaiemnego uczenia, iedno z naj­
ważniejszych odkryć naszego czasu, metoda p ro ­
sta i ła tw a ,  a przy tern niewątpliwie moralna, bo 
wpaia bez wielkich przygotowań wyobrażenia po­
rządku, karności i sprawiedliwości, ieuiu była win­
na po części u nas upowszechnienie swoie, a «le- 
waiąc iej prawidła przyszłych przewodników mło­
dzieży, wlewał w nich razem tę czystość własnych 
chęci, dla których są ty lko trudności,  lecz nie 
ma niepodobieństwa. Rząd patrzał z pociechą na 
te usiłowania, i nic zostawił ich bez nagród y; Sie- 
wieluński zaszczycony dowodami zadowolenia M o­
narchów, ozdobiony orderem Sgo VV Ł O D Z I  M I B R Z \  

i przywileiem szlachectwa, powołany został w r.
1833 na Dyrektora Gimnazjum w P iotrkow ie. S ta ­
nął osiwiały Weteran naukowy, na czele licznego 
Ins ty tu tu  przewodniczył mu przez lat 8 światłem 
i cnotami; aż wreszcie blisko 40-letnia praca za 
spoczynkiem westchnęła. Niestety.'  krótkie były 
chwile wytchnienia, we dwa niespełna lata po usunię­
ciu się od życia publicznego, zakończ)ł dni wśród 
tylu pięknych wspomnień spędzone. Skreśliliśmy 
tu krótki rys tego , czego dokonał Sie w ieluński, 
ale iak tego dokonywał, o tern powszechność le­
piej wyrzec potrafi. Ona widziała w nim, obok 
gruntownego światła, ową moc duszy, co w do­
brych przedsięwzięciach cofać się liie umie; ową 
prawość, co nie chce wierzyć w wyrachowane oso­
by, i ową wyrozumiałą łagodność, co wady serca, 
od błędów młodości odróżniać umie, a na domo­
we ściany słodycz i urok pożycia rozlewa. Czyli 
Przymioty te sam tylko w nim upatrywałem, od­
powiedzcie wy Towarzysze prac iego i wy rozlani 
po kraiu Wychowańcy Siewieluriskiego, co dziś 

Publicznych usługach, zasady iego odradzacie; 
* yeeszcic i ty niepocieszona, po stracie iego ro ­
dzino! Yi idziałem łzy waszej boleści, łzy zawsze

do serca należą, ale te które nie z iednej zrzeni- 
cy na mogiłę Siewieluriskiego spadały, zlaiy się 
wszystkie w tę iedną tylko modlitwę : „ P o kó j sz a ­
n o w n ym  cieniom  dobrego U rzęd n ika , M ę ia y O j­
ca i  P rzy ia c ie la ."  A .  S ...........

O burzy wydarzonej na powiślu w Gub: S a n d o ­
m ierskiej i L ub e lsk ie j w Poniedziałek Wielkiego 
Tygodnia r. b., udzielono nam uastępuiącą wiado­
mość: Dnia lOgo Kwietnia około południa, orkan 
w kierunku zachodnio-wschodnim idący, wywarł­
szy spustoszenie w okolicy miasta Janow ca  z tej 
strony rzeki, przesunął się na drugi brzeg W i s ł y , 
zerwał dach na karczmie przy przewozie będącej, 
w lasach wiele drzew uszkodził,  bydło  i owce po- 
zabiiał, a w alei na drodze z P a r  ch a tk i do W ło -  
stow ic , Ó0 kilka drzew odwiecznych, rzędem na zie­
mię powalił. Ogromne te drzewa, któremi ‘droga 
rzeczona dotychczas iest zasłana, przedstawiaią 
iakby poboiowisko O lim pa  olbrzymiem wojskiem 
T y ta n ó w  zasłane. W  łfYortoicicacA orkan z gra­
dem i piorunami, 7 s todo ł i chałupę przewrócił; 
w S ko w yszyn ie  drzew niemało nałamał, a w K o ń ­
skow oli dach z kopu ły  wieży kościelnej zerwał i na 
3cie podwórze zaniósł. Spustoszenie to nie trwało 
i  p ó ł  godziny.

W  K aliszu, na zjazd S to -Jańsk i, przybyli ró ­
żni W ir tuozi ,  dawali Koncerty: JPanna Jadw i­
ga B rzo w ska , Fortepjanista  W o d n ic k i  i Skrzypek 
Uadewski,; o ich talentach donosiliśmy wiele-kroc- 
Towarzystwo sceniczne pod Dyrekcją  J P .  P fa j fr a , 
ieszcze bawi tameczną Publiczność.

7j P etersburga  11/ i z  Czerw.:. —  N. P A N  5 go 
Czer: za dowód szczególnej Najwyższej przychyl­
ności, mianował Kawalerem orderu Sej AtJNY kk 
le j z brylantami, Cesarsko-Austrjac: Jenerał-M *' 
iora Hrabiego W o jn ę .

A n g lja . —  W ielk i M is trz  dworu Królowej r o ­
zesłał zaprosiny na uroczystość zaślubin Xżniczki 
A ugus ty  C am bridge  (Kembrycz) z Wielkim Xciem 
Następcą M eklem burgsko-S tre lick im  w d. 2 Sinym 
z. m. Królestwo B elg iccy  spodziewani byli "  
L o n d y n ie  2 3 g o  z. m. —  Wszyscy żołnierze znaj- 
d u iący  się> t eraz  na Nabożeństwie w Ir la n d ji ,  n**' 
ią być  w e d łu g  rozkazu  zupełnie  uzbroieni.



—  8 2 1 —

F rancja . —  Izba Deputowanych 22go z. m. 
roy.poc/.ęła narady nad budżetem Ministerstwa woj­
ny. Zmuiejszenie armji o 10,000 ludzi zapro­
ponowane przez K.oruisję podała) pochopdo sporów 
bardzo żywych. Deputowani licznie przybyli na 
te narady. Marszałek S o u lt  (S u it)  miał oświad­
czyć Komisji,  iż przystaie na zaprowadzenie oszczę­
dności w budżecie. —  Od początku b'. m. zacznie 
wychodzić w P a r y ż u  nowa Gazeta niem iecka  pod 
tytułem G w ia zd a .—  22go z. m. głoszono na 
giełdzie o przyaresztowaniu znacznego Lrzędnika 
za przywłaszczenie sobie pieniędzy z poruczoncj 
mu knssy.

H iszp a n ja . —  Ministerstwo og łos iło  kary dla 
pow stańców .—  15go z. m. w Święto B O Ż E G O  
C IA Ł A , R eient odbył przegląd załogi i gwardji 
narodo: madryckiej. Głoszono tegoż dnia, iż wie­
czorem wybuchną w stolicy zamieszki. —  P o d łu g  
rapor tu  Jenerała K a rra ta li , wichrzyciele w Sew illi 
zostali rozbici przez oddział iazdv. —  M ainr  S a l­
w a d o r  w Saragosie  ogłos ił ,  iż 1 7go z. rn. o 1 1 tej 
rano, miano rozstrzelać 3 osoby zawikłane w wy­
padkach z dnia 9go C zer : .— L is t  z P erp in jan  do­
nosi o zamordowaniu Jenerała Z u rb a n o . —  Jcne- 
ra ł  Z a w a la , k tóry w W a le n c ji  dozwolił wojsku 
przyłączyć się do powstańców, by ł  iednym z u lu­
bieńców Rcienta; zarzueaią mu przeto słabość cha­
rakteru, iż da ł  się odszczepić od W ład zy  madry­
ck ie j .—  G ra n a d a  lOgo z m. miała ieszcze za­
miar opierać się wojsku Reienta. D .  13go z. m. 
przeieżdżał przez M a d r y t  Goniec z wiadomością 
do P a r y ż a  o zaręczynach Xcia Joinville  (Żuęwil) 
z Donną Franciszką B r a z y l i j s k ą .—  Ju n ta  central­
na katalońska za odbyciem swego wjazdu do B a r­
celony, wydała rozmaite rozporządzenia dla armji, 
w -łączy ła  iednak załogę cytadelli M o n tju ich  z o- 
t oszonych dobrodziejstw, iesli nie podda się w 
przeciągu dni 5ciu i cytadella do 17go z. m. le­
szcze gotową była  stawiać opór powstańcom. —  
Narady Ministrów odbywaią się codzieri po k il­
ka godzin. Gońcy są wysyłani ustawicznie w ró ­
żne strony. Jeszcze niema pewności czy Jenera ł  
Zurba.no  postradał życie; gdyby to s ta ło  się, 
bardzo ważne nastąpiłyby zmiany.

W ierncy .—  l^ g o  z. m. odbyły  s i ę  w D arm -  
sz ta d zie  Chrzciny nowonarodzonej Xżniczki C ór­
ki Xcia K aro la  Heskiego, której nadano imiona: 
M  11 j a  A n n a  W ilhelm ina. E lżb ie ta  M a ty ld a .

Bozm aitości. —  P- Bosko  znajdniąc się w tych 
dniach na targu za Ż e la zn ą  B ra m ą , p rzys tąp i ł  
do Przekupki celem kupienia iaiek. Przekupka 
iak to zwykle bywa zachwalała świeżość towaru, 
taniość i t. p. „M u szę  też przekonać się czy 
iaia is totnie świeże?”  rzekł Sztukmistrz i dla p ró ­
by rozb ił  iedno, Przekupka została iakby wryta, 
z iaia bowiem wypadł d u ka t. „A ha!” zawołał 
P .  B osko  do zmięszanej kobiety, patrz ten dukat 
ma datę r. 1841, zatem chciałaś stare iaia prze- 
dawać-za świeże, obaczmy dalej ! rozbiia  '2gie i  
3cie iajko, z każdego wypada po iednym dukacie! 
Przekupka zapomina teraz o targu i sama zaczy­
na rozbiiać inne iaia aby wydobyć z nich dukaiy; 
bardzo naturalnie pod iej ręką rozlała  się tylko 
mazanina żułtek, ale ani odrobiny złota. P .  B o ­
sko  wynagrodził iej iednak szkodę i zapłacił za 
potłuczony towar; opowiadaią, że Przekupka szu­
ka teraz kur złoto-nośnych. W  innem miejcu P. 
B osko  znajdował się w gronie wesołych biesia­
dników, grzeczność iest mu wrodzoną, dla tego 
uprzejmie dawał swoim sąsiadom zastawione na 
deser truskawki, lecz w mgnieniu oka truskawki 
zamieniły się pod iego ręką w czerwone rzodkiewki. 
Toczyła się gawędka, chwalono biegłość niepo­
równanego Sztukmistrza w eskamotowaniu; „ P a ­
nowie, zawołał P .  B o sko , zatopiłbym ten nóż 
w moie gardło (w tejże chwili nóż istotnie znikł 
w ustach Sztukmistrza) gdybym nie znał się na 
eskamotowaniu, najchętniej iednak eskamotuię ten 
kielich szampana do żołądku za zdrowie szano­
wnego zgromadzenia i życzliwej mi P u b lic zn o ­
ści W a r tz a w s k ie jP __________

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
J a b ł o n o w s k a  Ter: Xżna z Czarnolasu; Gerbel J*B:_ 

Adj: z Berlina; Doppelmaier Wice; Guber: Cy: z Gub: 
Mińskiej; Zaborowski Dyr: Fab: Zelaz: z Gawarczo- 
wa; Knake Kar: Bud: Gór: z Hietulisk; OkęckiMi: Dz; 
z Boskiej woli; Chodecki Woje: Oby: z Łaszowa; Gó­
recki Wale; Ob: z Krzykosz; Gościcki Tom; Oby:.
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»OiIE$IISiIA , .
S kład  M U SZ T A R D Y  F R A N C U Z K 1E J Fabryk.

Rycharda J a n illo n  pod Nr 482 przy ulicy Miodowej  
naprzeciw R ośc . io ła X X . Kapucynów eyystu iący ,św  ie ­
żo zaopatrzonym został we w szystk ie  gatunki Mu, 
iztardi Fraucu.-.kiej i Angie lsk iej ,  tak suchej iako też 
i v» słoikach. Tamże Jostac można w szelkich OVA O- 
C Ó W  marynowanych, Kaparów, Serdeli, Konfitur, 
Octu, O liw y, tudzież P E R F U M , M yd e ł  pachnących,  
Olejków do konserwowania w łosów , Kadzideł p ły n ­
nych i suchych, Atramentu do znaczenia bielizny i t p.; 
w szystk ie  te Artykuły  częściowo iako leż hurtem po 
cenach stałych sprzcdarą się; biorącym zaś w zna­
cznych partjach, stosowny rabat odstępuje się . Za 
dobroć towarów, oraz za akuratność w spełnieniu da- 
pvch poleceń, Skład ręczy.

M 1 od a OSOBA, posiadaiąca języki Polski i Nie-  
jniecki, opatrzona w chlubne świadectwa, życzy so ­
lu.- wejść w obowiązek za Sklepową lub P okoiow ą.  
W iadom ość przy ulicy Bednarskiej pod Nren. 2672, 
na iszem piątrze od frontu.

PANNY dobrze uzdatnione w robieniu K W I A T Ó W ,  
»■ . : znaleźć przyzw oite  zatrudnienie w Fabryce
K w iatów p Kromholtza pod Nr 425, za dobrym w y ­
nagrodzeniem.

M E BLE mahoniowe mało używane:  
Kanapa, 6 Krzeseł,  2 F o t e l e ,  S tó ł  0 - 
k rą g ły ,  i Stolik do kart, są do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u Lokatora  

f i t  Iszem piątrze,  na rogu ulicy Jasnej i S to-K rzyz-  
kiej, w domu Nro 1327 lit: B.

Do Składu mego -pod Nr 782 przy ulicy E le k to ­
r a ln ie  nadszedł świeży transport P 1 I A W E K ,  któ­
rych każdego czasu nabyć można S o a k .

W  doi)iu ppd Nr 1858 przy ulicy Z akro­
czymskiej , /. powodu wyiazdu, są do sprze­
dania: ST Ó  E ow alny mahoniowy przed k a ­
napo; 2 OBRAZ Y olejno malowane, z tych  

jeden wystawia  Zaiąca, pędzla s ław nego  Artysty,  
2 e i  Jur  w porcie; K IE LISZ K I do W ina Szampań­
ski :g i  i Toastow e, k i lka  Rurek mosiężnych a n g ie l ­
skich z kluczami różnej w ie lkośc i,  i t. p. rzeczy.  
W i a ł  , i j o j ć  w bramie na doje, po lewej ręce, do d. 
7 Lipca, iako w dzień wyjazdu.

X GRODY' ? jŁ  100- W dniu 26 Marca (7 Kwi.e- 
t . i a )  r. b . ,  zb ieg ł  p o ’pisanemu bez paszportu, z 
k - , v ,  T j  W  Warszaw ie, z Cytadel i A leyandr;jsk ie j ,  
SKUA/UłY,,objęty  Księgami Ludności w łośc iańskiej,  
.Gu-brrnj; Grodzieńskiej ,  Powiatu W o łk o w ja k ie g o ,  
Ma.ąrkó SeJelnik , nazywaiący się Józef  Syn Iw a­
na. Przybierał  on sobie nazwiska: Zajkowskiegę  
i S:, wraka; ma lat IG, twarzy okrągłej  pełnej  
śniadawej nieco piegowatej,  wzrostu średniego, w ł o ­

sów na g ło w ie  czarnych , oczu św iatło  burych, cho­
dzi pow oli ,  ź le mówi pó Rusku i po P o ls k u ,  i na 
tych dwóch dyalektach ma początki czytania i pi3.i 
nia, na prawej, ręce naprost drugiego palca, ma znak 
od urodzenia czarny. Zabrał z sobą następujące 
rzeczy: Surdut i .S p o d n ie  nowe, z c iem no-zie lonego  
sukna, podszyte kitajką; P łaszcz  nowy z sukna cie-  
mno-szaraczkowego podszyty farbowanem płótnem, 
przy P łaszczu i Surducie guziki żółte  (gładkie; 4ry  
Koszul, 3 Gałek nowych, k ilka Kamizelek, iedna z 
cienkiego c iemno-zielonego sukna; 3 Chustki na szy-  
i ę ,  iedna w kwiaty koloru niebieskiego;  Surdut p o d ­
noszony, szaraczkowy z guzikami zóitemi i Czapka  
sukienna czarna. U czyniwszy kroki w przedmiocie  
wyszukania tego zb iega ,  za pośrednictwem W ład z  
kraiowych, oświadczam, że prawnie poszukiwać bę­
dę z przetrzymuiącego ow ego  włościanina, iesli go  
nie odda właśc iwej W ład zy  w przeciągu Miesiąca  
od dnia dzisiejszego. Jeśli  zaś kto ze świadomych  
o tego pobycie, da mi wiedzieć  o nim dokładnie i 
doprowadzi do miejsca ukrywania się iego ,  dostanie  
odemnie nagrody złp .  80; kto zaś sam dostawi do 
moiej kwatery, otrzyma zł .  '100; a ieśli zb ieg ły  J ó ­
zef poznawszy w łasny błąd, sam powróci do mnie, 
w ięc  tak odemnie, iakoteż za wstawieniem się, nio- 
i e in , od iego R o d z ic ó w ,  których mocno ucieczką  
swoią  zasmucił,  otrzyma przebaczenie.

Tadeusz W  ł  ad y c z a u s I; i .
M E BLE jesionowe używane, tanie , są do zbycia  

przy Kraka:-Przedm: Nro 385, na 2giem piątrze,  w 
dziedzińcu.

Niżej podpisany zawiadamia, że p rzy j­
muje w szelk ie  reparacje IN S T R U M E N ­
T Ó W  STR U N N Y C H , w różnych gatun­
kach, choćby w najgorszym stanie będą­

cych; także ma do sprzedania Skrzypce l iowe,,Gitary i 
Smyczki własnej  Fabryki.  Życzące O sob y ,zg łos ić  s ię  
raczą pod Nr 2679, przy ulicy Bednarskiej.

S. K loc, z OJiincken.
W  domu Millera  przy ulicy M azowieckiej  pęd Nr 

‘1350, w podwórzu, przyjmują s i ę r do KARBÓW A 
NIA i PR A N IA  : T iu le ,  P e leryn y ,  Żaboty,  Kardynał  
ki, i t .  p. przedmioty Stroju- Maszyna używana do 
Karbowania, największa ze znanych dotąd w P o l s r e ,  
została świeżo sprowadzoną z Francji,  i łączy  w so ­
bie tę korzyść, że  z znacznem udoskonalc-ujem karbo­
wać nią można na rozliczny sposób przedmioty roz­
maitej w ielkości,  za nader pomierną cenę. Mogą tak­
że być dokładnie wyprane Suknie muślinowe, żagnn- 
towe, oraz hafty, a matur je na kapelusze, n a j p i ę k n i e j  
ukarbowane.

B y ły  Oficjalista Rządowy, bezżenuy, mogący mieć 
chlubne rekomendacje a nawet kaucję Jo zip-
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* 7 " y  sob ie  m ie j s ca  n a  R Z Ą D Z C Ę  D O M U ,  K O N ­
T R O L E R A  i t .  p., p r z y  f a b r y c e ,  a  ty in c z a s o w ie  c h w i ­
lo w o  z a t r u d n i a ć  s ię  c z y n n o ś c ia m i  r a c l iU n k o w em i u P a ­
n ó w  M a j s t r ó w  z a  b o n i f ik ac ją  b e z p ł a t n ą ,  W i a d o m o ś ć  
po d  N r  522,  u J P .  S n i e c h o w s k i e g o  n a  d o l e  od f r o n tu .

f \ ~ / '  -■?! B I L L A R D  n o w y ,  z d r z e w a  p a l i s a n d r o -  
f ł  % w c 8i0» *c  w s z y s tk i c in i  r e k w i z y t a m i ,  i e s t

^ ’ * d o  s p r z e d a n i a  za  m i e r n ą  c e n ę ,  p r z y t e m
‘ r ó ż n e  M e b le ;  p o d  N r  543 p r z y  u l i c y  D ł u ­

g i e j  w d o m u  E l e r t a ,  u S t o l a r z a  And: C ie s .z a d ś k ieg o .
W c z o r a j  z g iu i f ł  P U L J A R E S  s a f j a n o w y  

MC-;':. , z i e lo n y ,  w k t ó r y m  b y ł o :  z ł .  80  b i l e ta m i
rt ik j-1  • B a n k ó w e m i  3 - r u b lo W e m i ,  r o z m a i t e  N O T _ \ -
T Y  i L O S  z 5 te j  k l a s y  61 ej L o t :  KI:,  w z i ę t y  w K a n ­
t o r z e  w M. S a n d o m ie r z u .  Z n a l a ż c a  m oże  s o b ie  z a ­
t r z y m a ć  z ł .  8 0  i a k o  n a g r o d ę ,  a  P u l j a r e s  w r a z  z N o -  
t a t a m i  i L o s e m ,  niefch r a c z y  o d d a ć  do  X ię c ł za  G w a r -  
d j a n a  0 0 .  K a p u c y n ó w  \* W a r s z a w i e .

s-r*  Z  p o w o d u  w y i a z d u ,  i e s t  do  s p r z e d a n i a
K L A C Z  ze Ź r e b i ę c i e m ,  a n g le z o w a n a *  
m a śc i  g n i a d e j ,  r o s ł a ,  z d a t n a  d o  p o w o z u ;  
lu b  I i toby  m i a ł  p o d o b n ą  d o  z b y c i a ,  z e ­

ch ce  s ię  z g ł o s i ć  p o d  N r  468/0 ,  p r z y  u l i c y  S e n a t o r ­
s k i e j ,  do  S t r u ź a  S t a n i s ł a w a ,  i lo  w  k r ó t k i m  c za s ie ,  
g d y ż  n a  w ie s  o d e s ł a n ą  z o s ta n ie .

5 P O K O I  z K u c h n ią ,  P i w n i c ą ,  2 ina  S t a j n i a m i ,  W o ­
z o w n i ą ,  G ó r ą  n a  s t o g  s i a n a  i D r w a ł u i ą ,  w  m ie j s c u  
p r z y i e m n y m  g d z i e  i e s t  O g r ó d  f r u k t o w y ,  p o d  N r e m  
1 6 1 1 ,  o b o k  u l i c y  N o w y  ś w i a t ,  do  w y n a j ę c i a  od  S g o  
J a n a  r .  b.

W  d n iu  2 4  C z e r r / 6  L i p c a  r .  b .  o g o d z :  H e j  p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  o d b y t ą  z o s t a n i e  w B i u r z e  Z a r z ą d u  K o m u ­
n i k a c j i  l ą d o w y c h  i w o d n y c h ,  l i c y t a c j a  n a  3 - l e t n i ą  d o ­
s t a w ę  m a t e r j a ł ó w  k a m i e n n y c h  do  k o n s e r w a c j i  d r ó g  
b i t y c h  w G ub :  L u b e l s k i e j ,  K a l i s k i e j ,  K i e l e c k i e j  i M a ­
k o w ie ck ie j .  S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  o g ł o s z o n e  b ę d ą  
^  G a z e t a c h  R z ą d o w e j  i W a r s z a w s k i e j ,

W  d o b r a c h  P o t u r z y n  Gub:  L u b e l s k i e j ,  
ie s t  do  s p r z e d a n i a  k i l k a d z i e s i ą t  T R Y ­
K Ó W 7, 100  M a t e k  c e l n y c h  b ra k o w y c h *  
160  M A T E K  p o p r a w n y c h ,  w  w i ę k s z e j  

P o ł o w i e  m ł o d y c h ,  i 140  S K O P Ó W .
J e s t  z a  p o m i e r n ą  c e n ę  do  s p r z e d a n i a  7 0 ,0 0 0  C E -  

'•jfcY s t a r e j ,  w  d o b r y m  s tan ie ;  w ia d o m o ś ć  u W ł a ś c i ­
c ie la  d o m u  p r z y  u l i c y  C h m i e l n e j  N r  1552.

J .  P i o t r o w s k i .  
..ScJcwestrator C yrku łó w  7 i 8.  Z a w i a d a m i a m  n i ­

n i e j s z y m, iż  n a  m o c y  p o l e c e n i a  M a g i s t r a t u  z rl. 20  
* a i a / l  G z e r :  1 8 4 3  r .  Ni" 5,Jj,,/ił*o5J n i  w s z e l k i e  F a n -  
1, i a k o  to : P r z e ś c i e r a d ł a ,  R o n d l e  m i e d z i a n e ,  L i c l i -  
a*'z.e m o s i ę ż n e  i t. d . ,  za  e ś e k u t n e  o p ł a t y  e t a to w e j  

* » b r a n e , s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  
d n iu  29  C z e r i / l l  L i p c a  r .  b.  o g o d z ;  iOej p r z e d  p o ­

ł u d n i e m  i W d n ia c h  n a s t ę p n y c h  o d b y ć  s j*  « , a i ą Cą a  
to  p o d  N r  232 3  p r z y  u l i c y  D z i k i e j .  K . W o io w s k , .  

- N *  P o t r z e b u i ą e y  P O Ż Y C Z K I  o k o ł o  1 0 0 ,0 0 0  
z łp .  n a  I s z ą  h i p o t e k ę  D ó b r  w  G u b e r u j i  

!™o* M a z o w i e c k i e j  po  r 0 w a r z y s f w je )  , „ b | | a
D o m  w W a r s z a w i e  o d p o w i e d n i e j  w a r t o ­

ści  ; p o w e ź m i e  I n f o r m a c j ą  p r z y  u l i c y  B ie l a ó s fc i e j  p o d  
N r  605  na  lSzen i  p i ą t r z e .

S ą  do  s p r z e d a n i a  z w o ln ę j  r ę k i  : S T O -fc Y  c z a r n e  
o . 8  s z u f l a d a c h , - Ł a w k i ,  T a b l i c e ,  So fy  o r d y n a r n e ,  K o ­
c i o ł ,  d u ż y  K o s z y k  s z y l d k r e t o w y ,  P o d u s z k i  k r z y ż o ­
w ą  r o b o t ą ,  t a k i e ż  D e s e n ie ,  F i r a n k i  i K o ł d r a  k o l o ­
r a m i  h a f to w a n e ,  S u k n ie ,  S a l o p y ,  K a p e l u s z e ,  Boa.  J 
r ó ż n e  d r o b i a z g i  K o b ie c e ,  k o l o r a m i  i b i a ł o  h a f t o w a ­
n e ,  T a c e  2 m a łe ;  t a k ż e  do  z b y c i a  ł a d n a  P s i n a  z ' g a ­
t u n k u  w y ż l i c .  W i a d o m o ś ć  u S t r u ź a  F r a n c i s z k a  N r  
737  p r z y  u l i c y  L e s z n o  i r ó g  R y m a r s k i e j .

P A N T A L J O N  i e s t  do  s p r z e d a n ia  p r z y  
u l i c y  D a l i i e l e w ic z o w s k ie j  p o d  N r  0 1 7 ,  
w  p a ł a c u  B i b l j o t e k ą  Z a ł u s k i c h  z w a n y m ,  
W chodząc  w  b r a m ę  po  l e w e j  s t r o n i e  n a  

l s z e m  p i ą t r z e ;  i e s t  t a k ż e  d r u g i  do  n a i ę c i a .
O d  w ie lu  l a t  t r u d n i ą c  s i ę  d a w a n i e m  le k c j i  n a  fo r*  

t e p j a n i e ,  a  t o  t a k  w  P e n s j a c h  R z ą d o w y c h  i a k o  te ż  w  
d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  u ś p i e c h j  p r ę d k i e  u c z e n n ic  m o ­
i ch ,  b y ł y  z w y k l e  n a j l e p s z ą  n a g r o d ą  m o ic h  u s i ło w a ń ; ;  
p r z y b y w s z y  do  t u t e j s z e g o  M ia s t a ,  i e s t e m  p r z e k o n a n y  
że  a n i  p r o t e k c j a ,  a n i  t a l e n t ,  le c z  w z g l ę d y  Ł a s k a w e j  
P u b l i c z n o ś c i  i m o ia  p r a c a ,  z j e d n a i ą  m i  i tu t a j  J e j  zat* - 
f a n ie .  O s o b y  ż y c z ą c e  s ię  ze  m ną  w id z i e ć ,  z a s ta ć  m n ie  
m o g ą  c o d z i e n n ie  do  g o d z i :  lO te j  z r a n a ,  w y i ą w s z y  
N i e d z i e l i  i Ś w i ą t .  M ie s z k a m  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l ­
n e j  p o d  N r  747 w  d o m n  K a f ta la ;  w ia d o m o ś ć  w F a ­
b r y c e  Eor tep jA inów  w  p o d w ó r z u  n a  Im p i ą t r z e .  A . B .

Bardzo ,  m a ł o  u ż y w a n y  P o w ó z  z d o k ł a -  
■ --?"*£ d n e m  p r z y k r y c i e m ,  c z y l i  n a z w a n y m  f o r -  

[ /  : d c rd a ch S m ,  s z c z e g ó l n i e  m o c n o  zb u d o w  a -
liym; i a k o  t e ż  p r a w i e  n o w e  a n g i e l s k i e  

C H O M O N T Y ,  m o ż n a  n a b y ć  z a  b a r d z o  t a n i ą  c en ę .  
B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  K r a k ó w :  P r z e d n i :  N r  
38 9 ,  w  K a n t o r z e  p o  le w e j  s t ro n i e .

S y n d y c y  ty m c z a s o w i  M a s s y  u p a d ło ś c i  A l e x a n d r a  
H e jb o w ic z a .  N a  s k u t e k  a r t :  66  K s i ę g i  111. K o d e x v i  
H a n d l o w e g o ,  W z y w a ią  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  A l e ­
x a n d r a  H e jb o w i c z a ,  a j e b y  n a jd a l e j  w  d n ia c h  4 0 tu  W 
K a n c e l a r j i  T r y b :  I ł a n d l :  G u b :  M a z o w i :  p o s i e d z e n i a  
s w e  w  W a r s z :  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r  5 5 0  o d -  
b y w a i ą c e g o ,  n a  r ę c e  W .  A n d r y c h i e w i c z j  P o d p i s a r z a  
t e g o ż  T r y b u n a ł u  w s z e lk i e  d o k u m e n t y  p r e t e n s j e  d a  
r z e c z o n e j  m a s s y  u s p r a w i e d l i w i a j ą c e  s k ł a d a l i ,  a  n a ­
s t ę p n i e  Z a l ik w id o w a l i  s ię ,  a l b o w i e m  in a c z e j  S y n d y ­
c y  p o d ł u g  p r a w a  p o s t ą p i ą .  — J ó z e f  B y s tr y ,  O b r  S.

M o r i t z  Sejdel,
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« S \  B RY CZKA k r y t a  z f o r d e k l e m ,  w y g o
f f i jg -wyu  d n a ,  z 2 m a  w a l i z a m i ,  d o  p o d r o ż y  da-  

1 e k i e j  lu b  d o  w y i a z d u  n a  s p a c e r ,  i e s t  
d o ~ n a i ę c i a  lu b  d o  s p r z e d a n i a ,  w r a z  z p a r ą  K o ń m i  
m ł o d e m i  la t  4 i 5 m a i ą c e ,  p o d  N r e m  1 4 0 2  lit- A ,  u 
W ł a ś c i c i e l a  d o m u  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  

9  W z y  w a m  P a n a  **■*, k t ó r y  z n a n y  m i  *
0  n i a ,  p o w a ż y ł  s ię  p r z y w ł a s z c z y ć  s o b i e  Z E G A ­

R E K  z ł o t y ,  aby t a k o w y  n a t y c h m i a s t  o d e s ł a ł ;  w
p r z e c i w n y m  r a z i e ,  u ż y i e  k r o k ó w  p r a w n y c h .
1 F r .  k u r t z .

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i z  i e s t  d o  
z b y c i a  z a  b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  c e n ę ,  p a r l j a  d o b r y c h  
a n g i e l s k i c h  W Ę G L I  K A M I E N N Y C H  k o w a l s k i c h  r a ­
z e m  lu b  c z ę ś c i o w o .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  K a n t o r z e  
w  p a ł a c u  M n i s z k o w s k i c h  N r  4 7 1 ,  p o  l e w e j -  r ę c e ,  w

“ O B L I G A C J A  C Z Ą S T K O W A  na z ł .  5 0 0  z p o ż y ­
c z k i  1 5 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  N r . S e r j i  2 5 9 9 ,  N r  b i e ż ą c y  2 5 9 , 0 0 5 ,  
p r a w e m u  p o s i a d a c z o w i  z a g i n ę ł a ;  o s t r z e g a  s i ę  p r z e ­
t o  P u b l i c z n o ś ć ,  a b y  ie j  n i k t  n ie  n a b y w a ł ,  g d y z  w ż ­
e r a n a  w r.  b . i a k a  p a ś ć  m o ż e ,  t y l k o  p r a w e m u  w ł a ­
ś c i c i e l o w i  z B a n k u  w y p ł a c o n ą  b ę d z i e ,  k t o b y  t a k o ­
w ą  o d d a ł  na  u l i c ę  D ł u g ą  w H o t e l u  P o l s k i m  d o  M e ­
c e n a s a  T o r o s i e w i c z a ,  o t r z y m a  n a g r o d y  z ł .  100 .

W  d n i u  21  C z e r w :  ( 3  L i p c a )  r. b. i n a s t ę p n y  ch ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  g o d z :  9 t e j  z r a n a ,  w d o m u  M i n t e r a ,  p r z y  u 
l i c y  Ś t o - k r z y z k i e j ,  w c h o d z ą c  w  b r a m ę  w  O h c y n i e  po  
l e w e j  r ę c e  n a  Im p i ę t r z e ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  r o z m a i t e  M E B L E  m a h o n i o w e  i i c s i o -  
n o w e ,  S t o ł y ,  S t o l i k i ,  T u a l e t a ,  L u s t r a  w i e l k i e  i m a ł e ,  i

in n e  r u c h o m o ś c i .
Z  p o w o d u  w y i a z d u  p o d  N r  2 7 6 6  li t :  D ,  

p r z y  u l ic y  O b o ź n e j  ( n a  p r o s t  m o n u m e n ­
t u  K o p e r n i k a ) ,  M E B L E  i r ó ż n e  R u c h o ­
m o ś c i ,  z w o l n e j . r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  

S y n d y c y  t y m c z a s o w i  M a s s y  u p a d ł o ś c i  I z a a k a  E t -  
l y n g e r  K u p c a .  W  s k u t e k  u p o w a ż n i e n i a  W .  S ę d z i e ­
g o  K o m i s a r z a ,  p o d a i ą  do w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i ż  
i e s t  d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i  S Z O P A  z d e s e  , z  
S u s z a r n i a m i  i S c h o d a m i ,  P u d ł a  d r e w n i a n e ,  S c h o d y ,  
M ł V 11 d e p t a k  n a  i e d e u  g a n e k  z r e k w i z y t a m i ,  M a s z y ­
n a  d o  m i e n i a  r z e p a k u ,  z . - d w o m a  w a lc a m i  z e l a z n e m i  
i t. p . ,  a k t ó r e  to  p r z e d m i o t y  c o d z i e n n i e  o b e j r z e ć  
m o ż n a ,  w  d o m u  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  p o d  N r
1 8 4 7 ,  n a p r z e c i w  C y t a d e l i  p o ł o ż o n e g o . —  J o z e t  B y ­
s tr y ,  O b r:  S a d : .  K a r o l  A ą u ilu m .

D n i a  3 0  z .  m . .  na u l i c y  P o d w a l ,  G o ­
ł ę b i e j ,  F r e t a  lu b  D ł u g i e j ,  z g i n ę ł a  S U ­
C Z K A  z w y ż e ł k ó w  a n g i e l s k :  m a ś c i  k a ­
s z t a n o w a t e j ,  o g o n  k ic i a s t y  b i a ł y ,  u s z y  

k a s z t a n o w a t e ,  na c a ł s m  k a r k u  w' k s z t a ł c i e  o b r o ż y  
o d m ia n a  b i a ł a  U p r a s z a  s i e  ł a s k a w e g o  Z n a l a z c ę  o 
o d e s ł a n i e  t a k o w e j  p o d  N r  4 1 6  p r z y  u l i c y  k r a k o : -

Przedm: do domu W. K irkow na 2gic piątro, gdzie 
prócz wdzięczności, otrzyma nagrody złp. JO. _ 
V»v 4-iid Pod Nr 1071 przy ulicy Królewskiej 

p rzyb łąka ł  się PIES z W yże łków  an 
a  gielskich; Właściciel  odebrać go może 

/ a  udowodnieniem __
■ 4 )5 .

Cf" OSOBA uzdolniona do prowadzenia Handlu,;  
i jB uhalte r j i  handlowej, iakoteź na Rządcę Domu, j  
Club tym podobnych obowiązków, mogąca oraz jł 
fi w razie potrzeby stawić kaucją na zapewnienie fi 
j  sw ej akuratności,  i powierzyć się mianych fu n -J 
0 duszów, opatrzona świadectwami zaszczytnemi i g 
g wiarogodnemi,  życzy się umieścić w Warszawie » 
Ow znacznym Domu, i przez powyższy k a n to r  g 
q wskazaną zostanie. Q

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w połud: 13 
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Ju tro ,  V rai L e k a rz  ho­

noru i m iłości. 29 raz Jan-
Dziś M A RJON ETK1 za Ogrodem Krasińskie,h.

Dziś zaczęły znowu S T A T K I  parowe 
kursować, między Warszawą a Bielana­
mi i  Ja b ło n n ą ;  kurs tam i napowrót 
kośztuie od Osi,by do Bielan kop. 30 

(zł.  2), do Jab łonny  kop. 60 (zł. 4). Miejsce wsia­
dania tam gdzie i roku zeszłego w bliskości Mostu.

Dziś w kawiarni  w Gmachu Teatra l:  od uli: Wierz 
bowej, Panny Nowakow skie  grać i śpiewać będą.

Dziś na Saskiej Kępie pod Nr 14, Śpiew acy A lp e j­
scy grać i śpiewać będą; a w razie niepogody w K a­
wiarni w domu Boka przy nlicy Nowo-Senatorskiej.

i  Dziś w Ogrodzie DOLINA SZW AJCA RSKA j
* zwanym , uprzytomniać będzie Spacer Szanu- J
* wnej Publiczności,  O R K IE S T R A , składaiąca J
* się 7. 50ciu osób. .

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Dziś w Kawiarni przy ul Trębackiej o b o k  domu 
W . Steiifkellera, Panny Soires grać i śpiewać będą.

. <j-  *  -  4
„ D z i ś  w  W i e r z b n i e  o d  g o d z i n y  4 t e j  z  p o ł u d n i a ,  5 
j  O r k i e s t r a  p o d  D y r :  J P .  D a neck iego  g r a ć  b ę d z i e ;  J 
* a w r a z i e  n i e p o g o d y ,  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  N o w o  fi 
^ S e n a t o r s k i e j  w  D o m u  W ł o d a r s k i e g o .  * 8

P i w o  p o d  i m i e n i e m  J Ę C Z M I A N K A , w  n a j l e p s z y m  g*  
t u n k u ,  l e k k i e ,  p r z y  d o b r y m  s m a k u ,  m u s u i ą r e  i k l a r o ­
w n e ,  p r z e d n i e  s i ę  s i ę  b u t e l k a  p o  g r .  7 p r z y  u l i c y  'I rę -  
b a r k i e j  p o d  N r  6 4 2 ,  a  n a  k o s z e  p o  10 b u t e l e k ,  o d s t ę p u  
i e  s i ę  z n a c z n y  r a b a t .  F .  G r a s s ó w .


